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Widzimy i czujemy to wszyscy, że lu- 
dzie, którym oddano pieczę nad dobrem pu- 
blicznem — z małymi wyjątkami — tyle dbają 
o szczęście i dobro mieszkańców naszych 
miast i miasteczek, co pies o piątą nogę... 
Jest to znak widoczny, że tym ludziom brak 
zasad moralnych, których wszelkie „poczu- 
cia“ honoru i „względy* ludzkie nie zastąpią. 

W obecnych czasach ogólnego zepsucia 
i zaniku moralnego widzimy, że prawie każ- 
dy, kto ma w ręku choćby najmniejszą władzę, 
pragnie wykorzystać ją przedewszystkiem dla 
swej, zazwyczaj głębokiej kieszeni, nie tro- 
szcząc się wcale o szczęście i dobro tysięcy 
obywateli, skutkiem czego wyradza się uza- 
sadniona nienawiść do wszystkich osób, na- 
leżących czy to do zarządu gminnego, czy 
powiatowego lub krajowego. 

Straszne zaniedbanie istnieje w miastach 
względem kontroli artykułów spożywczych ; ni- 
kogo tutaj nie obchodzi, jakie jest mięso, 
jakie pieczywo, jaki nabiał itp. Niesumienni 
ludzie, korzystając z tej dziwnej obojętności 
zarządów i urzędników gminnych, sprzedają 
bezkarnie artykuły podejrzanej jakości, czem 
niszczą zdrowie setek rodzin, zazwyczaj naj- 
biedniejszych. Obywatele miast ponoszą 
wielkie ciężary na utrzymanie dobrze pła- 
tnych lekarzy miejskich, weterynarzy, ko- 
misarzy targowych — ale z funkcyonaryuszy 
tych nie ma nikt Żadnej korzyści — chyba, 
gdy chcą oni komu „nienaręcznemu* przy- 
piąć łatę, aby uczuł ich istnienie na tym 
padole płaczu. 

W obecnej porze ze wszystkich stron 
podnoszą się narzekania na bardzo lichy 


me Apteka „pod Gwiazdą 


nabiał, a szczególniej mleko, śmietankę i 
masło Ale — bo i któż ma dopilnować tych 
artykułów, kiedy tak zwana „szlachta miejska“ 
czyli panowie radni zajęci są wyższą poli- 
tyką lub polowaniem na tłuste synekury albo 
dobre geszefta gminne?! Gdy zaś prawdą 
jest, że od głowy ryba śmierdzi — więc rzecz 
naturalna, że i urzędnicy gminni nic nie 
robią, albo jak chcą i co chcą! 

Niezwykłe zaniedbanie spostrzedz mo- 
żna również w dziedzinie naszego budowni- 
ctwa, które sprowadza bardzo smutne na- 
stępstwa dla tysięcy osób. Mamy na myśli 
owe karygodne zaniedbania pięknych i wa- 
żnych przepisów ustawy budowlanej Jak 
bowiem wytłumaczyć sobie należy wydawa- 
nie pozwoleń na zamieszkanie co dopiero wy- 
kończonych, a więc zupełnie świeżych budyn- 
ków, które są wprost zabójcze dla zdrowia 
mieszkańców ? Jak nazwać postępowanie bu- 
downiczych, pozwalających na umieszczenie 
mieszkań dla ubogiej ludności pod schoda- 
mi, pod gankami, obok wychodków lub w pi- 
wnicy, dokąd światło Boże nie zaglądnie 
ani na chwilę?... Jak nazwać obojętność 
budowniczych i lekarzy miejskich, którzy 
pozwalają, aby z sąsiednich domów sprowa- 
dzano różne nieczystości na ulice, i tym spo- 
sobem zatruwano powietrze w mieście?.,. 

Na zakończenie nie zaszkodzi wspomnieć 
o zaniedbaniu odnośnie do policyi miejskiej, 
która ma nadzwyczaj szeroki zakres działa- 
nia, lecz niestety dla przyczyn powyż przy- 
wiedzionych, wykonuje go poniżej wszelkiej 
krytyki. Zarządy naszych miast kuszą się 
wprawdzie o powiększenie liczby policyantów, 
ale nie słyszeliśmy dotąd, aby bodaj raz po- 


i myślano o jakości tej służby. Nie więc dzi- 


44 Ma Marcina GORZECKIEGO 


w Nowym Sączu, na Grodzkiem 


ES w domu p. VŚlizera. Pg 
utrzymuje na składzie osobliwki krajowe i zagraniczne. 


2 MIESZCZANIN 


Nr. 6 


wnego, że na policyę słyszeć można usta- 
wiczne narzekania. Chcąc mieć dobrych lu- 
dzi do służby policyjnej, należy ich zapła- 
cić uczciwie, bo za liche pieniądze, psy 
mięso jedzą! Nadto należy wydać zarządze- 
nie, aby t. zw. „szarża* policyi częściej wi- 
dzianą być mogła na ulicach miasta, a nie, 
jak to się w wielu miastach praktykuje, uży- 
waną była wyłącznie do pracy biurowej! 

Niechaj nie dziwią się panowie radni, 
że obywatele i mieszkańcy miast w takich 
warunkach nie darzą ich szczerem zaufa- 
niem, bo zaufania nie robi się na zawołanie, 
ale musi być zdobyte sercem, które kierować 
się winno równą dla wszystkich życaliwością. Na- 
tomiast ospałość i lenistwo radnych dla spraw 
publicznych jest nietylko źródłem wszelkiego 
złego, ale nadto wywołuje niezadowolenie, 
którego uczciwi ludzie w interesie ładu, szczę- 
ścia i dobra publicznego unikać powinni. 


| JE JED 
W obronie biednych. 


W artykule p. n. Ludzie — czy szakale?, w któ- 
rym poddano pod pręgież nieuczciwe postępowanie 
Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu, zniewala mię do 
skreślenia kilku uwag, że tak powiem „na czasie”, 
w interesie zaciągających pożyczki hipoteczne. 

Austryackie ustawy cywilne, dotyczące praw 
własności i posiadania są złe, bo takie, że zmuszają 
sądy do popierania bogatszych na niekorzyść, a na- 
wet zgubę biedniejszych. 

Że takie ustawy mogli ukuć pogańscy, rzymscy 
prawnicy w myśl zasady: „beati possidentes“, to nas 
dziwić nie powinno, — ale zrozumieć trudno, dlaczego 
katolicka Austrya i jej juryści pozwalają dotąd swo- 
bodnie pozbawiać pożyczającego bytu i posiadania 
rodzinnego domu?... 

Nadzwyczaj niekorzystną, wprost nieludzką jest 
nasza ustawa, która pozwala obdłużać nadmiernie 
ziemię lub domy, i następnie pozwala dług zacią- 
gnięty ściągać od razu, a w razie niezapłacenia ca- 
łego długu, każe sprzedawać dom lub ziemię, i wy- 
rzucać dawnego właściciela. 

Jedynym środkiem przeciw takiemu ustawowe- 
mu rabunkowi powinien być zakaz wywowiadaniu 
długów hipotecznych. Kto bowiem pożycza pieniądze 
na ziemię lub dom, a dług ten zostanie wpisany 
w hipotece, ten ma przecie pewność, że mu ten dług 
nie przepadnie, i że go prędzej czy później odbierze. 
Skoro zaś istnieje taka pewność, naówozas nie ma 
żudnego rozumnego i sprawiedliwego powodu, aby 
wierzyciel mógł dług wypowiedzieć i żądać od razu 
zapłaty całego długu. Osobliwie, jeżeli tym wierzy- 
cielem jest bank lub kasa, które czekać mogą, albo 
mają możność wprowadzenia sekwestracyi. Niewy* 
goda w ozekaniu na odbiór pieniędzy, niczem jest 
w porównaniu z utrapieniem, jakieby spotkało dłu- 


żnika, gdyby mu własność wydarto przymusem i po- 
zbawiono podstawy życia i utrzymania jego rodziny. 

Zresztą i to należy wziąć pod rozwagę, że takie 
wypowiadanie długu przez jednego wierzyciela i przy- 
mnusowa sprzedaż realności, krzywdzi nietylko dłażni= 
ka, ale i innych wierzycieli, jest to rzecz wiadomą 
i prawie przy każdej przymusowej licytacyi się po- 
wtarzająca. Gdziekolwiek jest więcej wierzycieli na 
jakimś majątku, a jeden zażąda oddania pieniędzy 
i wystawi realność na sprzedaż, to zwykle t. zw. 
końcowi wierzyciele odpadają i tracą wszystko. 

Jest to tworzenie przywilejów niczem nieuzasa- 
dnione, a dające częstokroć ludziom złym i wyzyski- 
waczom możność pokrzywdzenia kilku ludzi za je- 
dnym zamachem. Słusznie tedy wszyscy, a głównia 
rolnicy, rękodzielnicy i kupoy żądać mogą, aby wy- 
powiadanie długów hipotecznych na gruntach i do- 
mach było zupełnie zakazane, bo ono już dziesiątki 
tysięcy rodzin doprowadziło do zguby i zupełnej 
ruiny. 

Posłowie nasi, w których mooy leży prawoda- 
wstwo, powinni stanąć w obronie pokrzywdzonych 
i dołożyć starania, aby obecna ustawa cywilna, która 
jest źrodłem wielu złego i wywołuje nędzę oraz za- 
wikłania społeczne, została oorychlej uzupełniona: 
1) zakazem nadmiernego obdłużania realności, 2) za- 
kazem wypowiadania długów hipotecznych — a nato= 
miast rozszerzona nakazem, wprowadzenia sekwestra, 
który będzie obowiązanym zająć się umorzeniem za- 
ciągniętych długów. 

Sprawę powyższą uważam za stokroć pilniejszą, 
aniżeli agitacyę za niedorzeczną ideą wyodrębnienia 
Galicyi, i dla tego gorąco polecam ją wszystkim 
posłom ludowym i demokratycznym. Dr. Z. 


ale 


Kacykowie powiatowi w oświetleniu rentgenowskiem. 


(Dokończenie). 

Wracając do wyborów Rady powiatowej zaczy- 
nam od zamachu na nowowybraną Radę powiatową, 
jaki sobie uroili dopiąć rejwodyery powiatowi dal- 
szem urządzaniem gorszących strajków przy pomocy 
kozackich zabawek pana starosty z Dźurbila. 

Dla zastraszenia nienaręcznych im członków no- 
wej Rady powiatowej grożą rejwodyery, że teraz pan 
Namiestnik rozwiąże tę Radę, ustanowi tymczasowy 
zarząd powiatowy, poruczy jej kierowniotwo Głębo= 
okiemu w charakterze komisarza rządowego a w przy- 
szłym roku rozpisze nowe wybory Rady powiatowej, 
do której wejdą także członkowie z grupy opodatko= 
wych z kategoryi przemysłu i handlu. 

Kto zna ustawę, i wie, że dbały o dobro kraju 
pan Namiestnik nie będzię dogadzał szkodliwym za- 
kusom rejwodyerów, ten wie także, że rejwodyery 
zawiodą się w oozekiwanych rezultatach ich gorszą. 
cych strajków. Wprawdzie wedle $ 53. ustawy O re- 
prezentacyi powiatowej pan Namiestnik ma prawo 
rozwiązać Radę powiatową, lecz prawo to może być 
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zastosowane w myśl ducha ustawy tylko do Rady 
już ukonstytuowanej i urzędującej — a nie, do nowo- 
wybranej Rady, jeszcze nie ukonstytuowanej. Dlate- 
go też należałoby dla zapobieżenia dalszym obrzy- 
dliwym hecom wyborczym rozwiązać urzędującą już 
dziesiąty rok nieprawnie Radę powiatową i ustano- 
wić tymczasowy zarząd do czasu nukonstytuowania się 
nowej Rady powiatowej. 

Choćby nawet udało się e. k. staroście Jaroszo - 
wi wprowadzić podstępnie pana Namiestnika w błąd 
jakiemś zmyślonym sprawozdaniem o stanie i stosun- 
kach nowej Rady powiatowej i doprowadzić przez 
to do rozwiązania także tej Rady tak sprytnie, jak 
mu się udało uśmiercić prawowitą Radę gminną 
w Starym Sączu, przez wprowadzenie w błąd poprze- 
dniego pana Namiestnika, to wskutek tego powtó: 
rzy się tylko obrzydliwa chryja wyborcza z urządzo- 
nemi sobie przez pana starostę kozackiemi zabawka- 
mi w poniewieraniu i utrącaniu nienaręcznych mu 
wybranych członków nowej Rady — lecz do tej Rady 
nie wejdą już urojeni członkowie z grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
wobec faktu, że rozdział liczby członków Rady na 
nowy sześcioletui peryod wyhorczy— jak nakazuje $. 
10 ustawy o reprezentacyi powiatowej — został już 
dokonany i przed upływym tego sześcioletniego pe- 
ryodu wyborczego nie może prawnie być zmieniony. 

Dla zapobieżenia panującym w powiecie przy- 
gniatającym stosunkom i teraźniejszym kozackim 
chryjom wyborczym, podkopującym podwaliny państwa 
i mogącym doprowadzić do jakiejś burzliwej kata- 
strofy — jako też dla obrony ustawowej praw nowej 
Rady powiatowej, której członkiem jestem — do roz- 
poznania aktów wyborczych i rozstrzygania o przy- 
puszczeniu wybranych — w których to prawach zosta- 
ła ta Rada ukrócona przez e. k. starostę Jarosza ko- 
zackiem utrąceniem Dżurbila — ogłaszam z poczucia 
obywatelskiego haniebny przebieg tych stosunków i 
chryj w drodze dziennikarskiej z powodów na wstę. 
pie wyrażonych i kończę słowami Staszica: 

„W tym kraju, gdzie prawo narzędziem niecno- 
ty, Rzeczpospolita obywatelów zamienia się w Rzecze 
pospolitą łupieżców, zdrajców, krzywoprzysięzców i jur- 
gieliników*. 

Floryan Obmiński 
©. k. notaryusz w Starym Sączu. 


Z powyższej pubłikacyi okazuje się, że reży- 
szerem w oałej akcyi wyborczej do nowósądeckiej 
Rady powiatowej jest starosta Jarosz, który z tytułu 
swego urzędu ręki do takiej niecnej roboty bezwa- 
runkowo przykładać nie powinien. A skoro to uczys 
nił, i przez to naraził powiat i jego olbrzymią lud- 
mość na nieobliczalne szkody, winien być pociągnię- 
ty do surowej odpowiedzialności, 

Na szkodliwą działalność starosty Jarosza zwra- 
galiśmy szczególniejszą uwagę, począwszy od sław- 
nych wyborów do Rady państwa w r. 1899, bo wte- 
dy już nabraliśmy niezłomnego przekonania, że ów 
pan postanowił słumić za wszelką cenę tak w Nowym 


Sączu jak i w powiecie wszystkie objawy życia po- 
litycznego, że do tej roboty nadużywa swego stano- 
wiska więc „z tego powodu, uważanym być musi za 
prawdziwego szkodnika w życiu społecznem. 

Dziwna rzecz doprawdy, że wielu z naszych o- 
bywateli bije na ulicy służalcze pokłony staroście Ja= 
roszowi, który dotąd niczem nie zaznaczył swej do- 
datnej działalności ani dla miasta ani powiatu; in- 
ni znów dają się wywieść w pole stąroście, bo po- 
siada on spory zapas chytrości, umie przymilać się na 
wszystkie strony i przy użyciu tej taktyki uchodzą 
mu różne figle bezkarnie. 

Gdzieindziej podobny okaz kacyka poszedłby 
dawno w odstawkę, tylko w nieszczęsnej Golieyi i 
Głodomeryi, gdzie przed dziesiątki lat „pracują“ róż- 
ni ludzie, aby zabić ducha obywatelskiego, ludzie te- 
go pokroju jak pan Jarosz, dostają nawet honorowe 
obywatelstwa i awans... Ale do czasu dzban wodę 
nosi! Mamy nadzieję w Bogu, iż ponury typ staro- 
sty nowosądeckiego pójdzie niebawem albo w stan 
dobrze zasłużonego spoczynku albo na opróżnioną 
posadę starosty w Stryju, ale bez najmniejszego żalu 
uczciwych obywateli, którzy widzą, że tyle nadużyć, 
krzywd i bezprawi nie było tutaj nigdy, jak za smu- 
tnej pamięci rządów starosty Jarosza. Jesteśmy też 
pewni, iż za taką pracę potomność ze wstrętem wspo- 
minać będzie jego nazwisko .... 


Nowa reforma wyborcza. 


Nareszcie nadszedł dla Austryi dzień historycz- 
ny. Dnia 28. lutego przedłożył br. Gautsch Ra- 
dzie państwa dawno oczekiwany projekt reformy wy- 
borczej. 

Opiera się ona na zasadzie powszechnego, bezpo* 
sredniego, tajnego i względnie równego prawa głosowa” 
mia, a główne jej postanowienia są następujące: 

Uprawniona do głosowauia przy wyborze po- 
sła jest każda osoba płci męskiej, która ukończyła 
24 rok życia, posiada prawo obywatelskie w Austryi, 
zinnych przyczyn od głosowania nie jest wykluezo- 
na, a w gminie, w której prawo wyborcze ma być 
wykonywane, zamieszkuje co najmniej od 1 roku. 

Galicya, której rząd przyznaje nadzwyczaj ską- 
pą liczbę mandatów, dzięki niedbalstwu Koła pol- 
skiego, podzieloną została na 18. miejskich i 35. 
wiejskich okręgów; Lwów wybiera 4. posłów, Kra- 
ków 3. posłów. 

Okręgi miejskie po jednym pośle: 
. Przemyśl. 
. Stanisławów. 
. Tarnów. 
Brody, Złoczów. 
. Tarnopol, Brzeżany. 
. Kołomyja, Buczacz. 
Stryj, Drohobycz, Sambor, Gródek. 
. Jarosław, Rzeszów. 
Sanok, Krosno, Jasło, Gorlice. 
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10 Bochnia, Wieliczka, Podgórze. 

11. Nowy Sącz, Biała, Wadowice. 

Reszta należy do okręgów wiejskich, które obej- 
mują powiaty sądowe bəz miast powyżej wyliczo- 
nych, a razem wybierać mają 68 posłów. 

Dla ratowania pokrzywdzonych miast, odbył 
się we Lwowie dnia 4. b. m. wiec burmistrzów 30. 
miast, na którym powzięto jędnomyślną uchwałę 
w następujących kierunkach. 

1) Ogólna liczba mandatów z Galicyi jest sta- 
nowczo za mała i powinna być odpowiednio podwyże 
szoną; 2) liczba mandatów z miast galic. powinna 
być podwyższoną co najmniej do 30 przez odpowiedni 
podział projektowanych okręgów miejskich i utwo- 
rzenie nowych z miast do okręgów podwójnych nie- 
właściwie wcielonych, (na co od dawna zwracaliśmy 
uwagę naszych posłów — lecz bezskutecznie! p. R.) 
3) co do proponowanego głosowania w okręgach po- 
dwójnych wiec uważa go za zupełnie nieodpowiedni 
i domaga się skuteczniejszego zabezpieczenia mniej- 
szości bądź przez utworzenie okręgów 3 lub więcej 
mandatowych przy zastosowaniu systemu proporcy- 
onalnego, bądź w inny odpowiedni sposób; 4) wiec 
wyraża przekonanie, że postanowienia projektowanej 
ordynacyi wyborczej w wielu kierukach naruszają au- 
tonomię gmin i narażają je na nowe znaczne wy- 
datki. 

Nasi Kołowey rejterują, bo już uchwalili oświad- 
czyć się za powszechnem, bezpośredniem i tajnem 
głosowaniem. Nie ulega wątpliwości, że przyszłe wy- 
bory odbędą się na podstawie nowej órdynacyi, gdyż 
tak chce cesarz i całe rzesze arcyksiążąt, biskupów 
i najwybitniejszych posłów. 


KORESPONDENCYE. 


Nowy Sącz. 

Bardzo smntno rozpoczął się rok 1906dla rządów 
naszego burmistrza, bo nareszcie po tylu latach usta- 
wicznych nawoływań „Mieszczanina*, zebrało się 3ch 
radnych odważnych, którzy krzyżnją i udaremniają nie- 
uczciwe. pomysły naszego ojczyma i jego zanfanego 
doradcy Antoniego. iDzień 22 lutego 1906 zapisać się 
musiał na długie lata w pamięci dra Barbackiego; u- 
słyszał on bowiem z ust nielicznej — ale za to uczci- 
wej opozycyi taką paczkę komplementów, że całe 
posiedzenie zeszło tylko na bardzo ważnych interpela- 
cyach i przez to ani jeden punkt porządku dziennego 
nie został załatwiony. Była to pierwsza fatalnie prze- 
grana bitwa, po której przyjdą dalsze, aż wreszcie skoń= 
czy się obskurne panowanie kliki, która ezyto z głupoty, 
czyta z nierozwagi, ustawicznie naraża gminę na wielkie 
szkody. Obecnie toczy się walka o bezzwłoczne vzupeł- 
nienie Magistratu jednym członkiem (w miejsce zmarłego 
w r. 1904 śp. Miczyńskiego.) Czyż to nie prawdziwie 
kozacka gospodarka, że dotąd mimo licznych naszych 
uwag, ani Wydział Rady powiatowej, ani Starostwo, ani 
wyższe władze we Lwowie nie wezwały burmistrza, iżby 
w myśl ustawy w 14 dniach przeprowadził wybór uzu- 
pełniający ? Sprawa tak ważna poszła rozmyślnie w za- 
pomnienie, ażeby Władzio i Antoś mogli dalej rządzić 
swobodnie! Dziwimy się tylko, po co tam w Magistracie 
siedzą dwaj obywatelscy dygnitarze tj. Aleksander wi- 
ceburmistrz i Oleksy asesor? .. . Dlaczego oni to jawne 


bezprawie tolerują przez 1'/, „roku? — O tych magi- 
strackich dygnitarzach (pp. Aleksandrze i Oleksym) kraczą 
nowosądeckie wrony różne ciekawe historye, które przy- 
padkowym sposobem doszły także do wiadomości „Mie- 
szozanina*, więc on je niebawem ogłosi publicznie, aby 
łudność nasza wiedziała, że tak pięknie dobranej trójki 
magistrackiej, jak w Nowym Sączu, nie znajdzie w całej 
Galicyi!.. Nieeną robotę wiceburmistrza i I. asesora 
przedstawimy w oświetleniu rentgenowskiem, a już z gó- 
ry możemy powiedzisć, że te dumne i puste wielkości 
znikną niebawem z widowni publicznej, tak, że nawet 
smrodu nie pozostawią po sobie. Urośli nie wiedzieć 
kiedy — ale runą jeszcze rychlej, bo jakie czyny, taka 
też za nie nagroda ! ! 


W dalszym ciągu podajemy naszym Obywatelom 
do wiadomości newy fakt, dowodzący, jak lekkomyślnie 
szafuje Magistrat krwawym groszem podatkujących. Oto 
kosztowne plany inżyciera Maślonki za 13.000 kor., 
sporządzone dla niwelacyi miasta i założenia kanałów 
oraz wodociągów uznał genialny inżynier Górski za nie- 
odpowiedne, no i Magistrat bez upowaznienia Rady 
miejskiej polecił zrobić nowe plany. Jeszcze w roku 
1898 podnieślimy uzasadnione obawy i słuszną prze: 
strogę. że plany inż. Maślonki są bardzo niedokładne, 
i że obejmnją tylko część miasta, a nie jego całość, 
lecz głos nasz — był bez echa. Dziś kosztowne plany 
pójdą do archiwum na strych ratusza, a kto zaręczy, 
że pomysły inż. Górskiego będą lepsze? .. 

Nowa i niezwykła wojna rozpoczęła się o posady 
w Wydziale tut. Kasy oszezędności miasta, dokąd na 
wniosek Magistratu wybrano takich członków, kiórzy są 
obecnie dyrektorami tutejszej Kasy zaliczkowej. Piękna 
gospodarka, ani słowa! Widocznie jeszcze mało żeru 
niektórym panom w zaliczce, więc jak zgłodniałe hyeny 
ciągną do cudzej obory. Przeciw pogwałceniu statutu 
Kasy oszczęd. m., który zastrzega najwyraźniej, iż o= 
soby, piastujące godność w innych instytucyach finaso- 
wych, nie mogą być członkami Wydziału Kasy oszczęd. 
wniósł radny Pisz rekurs do Wydziału Rady powiat. i 
Starostwa. 

Dnia 1. marca br. przeszła jeszcze jedna potężna 
burza ponad mizerną głową naszego burmistrza, albo- 
wiem na walnem zgromadzeniu członków Kasy zalicz, 
kilku dzielnych członków, stanąwszy w obronie pokrzyw= 
dzonych; przyparli do muru bez miłosierdzia syndyka 
dra Barbackiego za jego nielegalne postępowanie, do- 
tycznie skarg egzekucyjnych do ruchomości dłużników, 
względem zrujnowania Merklingerów itp. Jeżeliby w tej 
sprawie dopomógł poseł Stanisław Potoczek, uwiada- 
miając członków-chłopów o odbyć się mającem zgroma- 
dzeniu, wtedy cała dotychczasowa Dyrekcya i jej syn- 
dyk poszłiby precz za jednym zamachem. 


Obecnie skoro Namiestnietwo zatwierdziło wybór 
Dżurbila, rozpocznie się ciąg dalszy, chwilowo zawie- 
szonej kampanii o wybory do Wydziału Rady powia- 
towej. Nie ulega wątpliwości, że solidarnie idąca partya 
ludowa wybierze Wydział po swojej myśli, a wówczas 
runą bezwstydni intryganci, raną strejkujący na ko- 
mendę Jarosza radni m. N. Sącza, a za nimi pójdzie 
w odstawkę wielki sekretarz Merkel i inne nieroby. 
Gdyby jeszcze mieszczanie z Nowego Sącza — jak 
powiada nawrócony przez nas Związek Chłopski — pu- 
Ścili na zieloną paszę Barbackiego 1 Oleksego, to zape- 
wne, że tak w Radzie powiatowej jak iw mieście by- 
łoby dobrze i zgoda z ludem wiejskim. 


Jaką wartość moralną posiada obecny Wydział 
Rady powiatowej świadczy jego orzeczenie z dnia 26. 
lutego br. do 1. 591w sprawie budowy koszar dla straży 
pożarnej w N. Sączu. Wspomnieliśmy w num. 5., że 
Wydział krajowy odstąpił słuszne uasze zażalenie przeciw 
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-umieszczeniu koszar dla straży w pobliżu kaplicy i szkół, 
do zbadania Wydziałowi Rady powiat., który okazał 
nie tylko całą swoją mądrość, ale i troskę o dobro o= 
bywateli, bo napisał krótko: „Zażalenie jest bezpod- 
stawne, albowiem Rada miejska na posiedzeniu 23 list. 
1905 zaakceptowała jednomyślnie wnioski komisyi 
w sprawie ustalenia linii regul. ulicy Szpitalnej i budowy 
koszar dla straży pożarnej” z czego wnioskując, byłyby 
wszelkie zażalenie bezpodstawne, skoro coś Rada gmin- 
na uchwali jednomyślnie!! Przeciw temu baraniemu 
rozuwowaniu wnieśliśmy rekurs, bo nie możemy pozwolić, 
aby Wydział Rady pow. który sam dopuszcza się bez- 
prawia — zdolnym był do karcenia złego. 

Oczy naszego ogółu skierowane na inteligentnych 
radnych naszej Rady, których tam jest dosyć — lecz 
widocznie tak zbaranieli pod wpływem Jarosza i Bar- 
backiego, że samodzielnie myśleć nie potrafią. Czy 
w tak fatalnym składzie Rady można zrobić cośkolwiek 
dobrego dla mieszkańców gminy, skoro urzędnicy, pro. 
fesorzy, księża, adwokaci, będąc niezależni od burmistrza, 
uporczywie milczą jak mumie, i milczeniem popierają 
złe, więc są też pośrednimi sprawcami złego. 

O założenie bodaj deptaka, do którego drogi ma- 
teryał marnieje na Wulkach, wołają mieszkańcy ulic 
zaniedbanych, wołają także o powiększenie liczby lamp. 
inni wołają o naprawę zegaru na ratuszu ; dziś co dzień 
wskaznje on inny czas i wielu naraża przez to na 
przykrości a nawet na szkody. 

Zmarli. Antoni Piechowicz, ob. N. Sącza prze- 
żywszy lat 80, Józefa Halastra, żona kom.straży pożar- 
nej w 27 r. życia, Jan Wiśmowski, em. lakiernik kol. 
obywatel i b. radny N. Sącza w 53 r. życia. Albrzy- 
kowski W. rzeźnik w N. Sączu w 38. r. życia. 


Muszyna 

Kozacka gospodarka Wydziału Rady powiatowej 
w Nowym Sączu, protegowana przez starostę Jarosza, 
zaczyna wydawać krwawe owoce! Długoletnie naduży- 
cia tut. burmistrza Jana Piroga tak w załatwianiu spraw 
gminnych, jakoteż w administracyi majątkiem gminy, 
poruszyły uczciwych obywateli Mnszyny do położenia 
tamy przeciw dalszej nierzetelnej robocie burmistra., któ- 
ry za swoją powolność i chętne wysługi dla polityki 
powiatowej, popierany był przez władze nowosądeckie 
tak dalece, że wszelkie skargi, zanoszone do Wydziału 
krajowego i Namiestnietwa, jakoteż publicznie podane 
w dziennikach, pozostawały zawsze bez skutku. 

Takie lekkomyślne traktowanie sprawy, ważnej dla 
ogółu ludności miasta Muszyny, zrobiło, że burmistrz Pi- 
róg z wrodzoną mu zuchwałościa i większą pewnością 
w poparcie możnowładców, zaczął wyrażać się publicz- 
nie: „Dotychczas darłem skórę, a teraz żywcem przez 
gardło flaki z obywateli wydzierać będę*. Rozdrażnie- 
nie obywateli osiągnęło punkt kulminacyjny z chwilą, 
gdy burmistrz podstępnie przeszwarcował nadzwyczaj 
szkodliwy dla gminy wniosek, aby Rada gminna odda- 
ła administracyę cmentarza w zarząd” komitetowi ko- 
ścielnemu — za co kilku członków Rady wyraziło bur- 
mistrzowi na posiedzeniu dnia 7. z. m. brak zaufania, 
uznając go niezdolnym do dalszego sprawowania funkcyi 
reprezentanta ogółu Mnszyny a zarazem ten postępek 
jako noszący na sobie znamiona zbrodni oszustwa po- 
dano do wiadomości Prokuratoryi Państwa, o czem za- 
wiadomiono Starostwo i Wydział powiatowy w Nowym 
Sączu. Po odczytaniu tego wniosku zarzucił Piróg se- 
kretarzowi miejskiemu Wł. Chendyńskiemu, nieskazi- 
telnemu człowiekowi, iż on sfałszował nchwałę ową bez 
jego wiedzy, które to bezczelne kłamstwo, odparł na- 
tychmiast zaczepiony sekretarz, okazując Radzie zastrze- 
żenie swoje w księdze uchwał, mianowicie, że wyrazy 
.„na jeden rok“ dopisał na wezwanie Piroga. W dru. 
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gim dniu po tem zajściu udał się Piróg do ks. Józefa 
Gawora, tut. proboszcza, wyznając przed nim, że on 
sam polecił sekretarzowi sfałszować uchwałę Rady gmin- 
nej i prosił o przebaczenie, które też uzyskał, atoli 
z warunkiem, iż ono nie będzie mieć żadnego wpływu 
na wniesioną skargę w tej sprawie do Prokuratoryi 
Państwa. 

Ogół pokrzywdzonych wyczekiwał z niecierpliwo- 
ścią delegata władzy, aby temuż wręczyć zażalenie, za- 
opatrzone mnogą ilością podpisów tut. obywateli, którzy 
drogą legalną pragnęli usunięcia niegodziwego Piroga, 
tem bardziej, iż on sam, widząc straszne oburzenie 
w gminie, nie tylko wniósł prośbę do starostwa o zwol- 
nienie od urzędowania na czas dochodzeń karnych — 
ale także zwracać zaczął przez policyanta bezprawnie 
pobrane odszkodowania, co jeszcze bardziej rozogniło 
wzburzone umysły. 


Nareszcie dnia 15. lutego 1908 zjawił się delegat 
Wydziału powiatowego Kosowski, który wezwał członków 
Rady gminnej celem przeprowadzenia dochodzeń co do 
sfałszowania wzmiankowanej uchwały Rady gminnej 
w sprawie cmentarza. Po załatwieniu dochodzenia zgro= 
madziła się przed urzędem gminnym wielka liczba oby- 
wateli, których imieniem trzech delegatów wręczyło p. 
Kosowskiemu zażalenie pisemne na burmistrza, wyka- 
zując faktami długoletnią i bardzo szkodliwą działalność 
Piroga, przyczem domagauo się rozwiązania obecnej Ra- 
dy gminnej, ponieważ w jej łonie jest kilkn takich ra- 
dnych, co działają na szkodę gminy i obywateli, wresz= 
cie żądano usunięcia Piroga i przeprowadzenia dokład- 
nej lustracyi majątku gminnego. 

Delegat Wydziału powiatowego oświadczył, iż nie 
ma prawa usunąć Piroga od urzędowania — ale dawał 
niedwuznacznie do zrozumienia burmistrzowi, aby sam 
zrezygnował. Na tę decyzyę Piroga oczekiwano dość 
długą chwilę, zwłaszcza, iż wydalił on się z asesorem 
do drugiej sali. Naraz gruchnęła wiadomość, że bur- 
mistrz ukrył się w pustym siarym areszcie gminnym, 
a wtedy tłum zgromadzonych przed magistratem począł 
cisnąć się do środka drzwiami i oknami, aby zobaczyć 
burmistrza ukrytego pod stołem w areszcie. W czasie 
tego natłoku rozbił lampę naftową zięć burmistrza, co 
spowodowało niesłychane zamięszanie, wśród którego 
wyciągnięto Piroga z pod stołu, przyczem dostało się 
znienawidzonemu ojczymowi sporo kułaków i potrąceń. 
Z afery tej skorzystał sprytny Piróg, zaskarżając kil- 
kadziesiąt osób o zbrodnię gwałtu publicznegoi pobicie. 
Wedle opinii ludzi poważnych, zawinił dosyć wiele ra- 
dny Midowicz, bo zamiast aby zająć bezstroune stano- 
wisko i uspokoić rozgorączkowanych delegatów, nieopa- 
trznem przemówieniem dolał jeszcze, jak to mówią 
oliwy do ognia. . 

Obecnie zasiędzie na ławie oskarżonych kilkadzie- 
siąt ludzi dla tej głównie przyczyny, że wszelkie prośby 
o wydelegowanie komisyi w celu poskromieaia Piroga 
od dalszych nadużyć nie odniosły posłuchu. Smutne 
zajścia z dnia 15 lntego w Muszynie żywo przypomi- 
nają łajdackie rządy burmistrza Widomskiego w Piwni- 
cznej, który również wsadził muóstwo ofiar niewinnych 
do więzienia i byłby dalej przy pomocy swoich opie: 
kunów łapił majątek gmiay — gdyby nie to, ża znale» 
źli się ludzie wpływowi z poza powiatu nowosądetkiego, 
którzy powagą swoją powiedzieli: Dosyć już tych 
zbrodni!... 

Widzimy więc jaką opieką otaczają nasze gminy 
ci, którzy całe wieki paśli się krwią, mózgiem i potem 
chłopskim. Najboleśniejszem jednak to, że w tej psiej 
robocie spieszą im na pomoc całe rzesze hyen, całe 
zastępy umundurowanych drabów, nie wahających się 
użyć żadnych Środków, aby zniszczyć chłopów i mie- 
szczan. Groźne widmo staje w powiecie nowosądeckim, 
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bo też tu mistrz nad mistrze pan Jarosz, który sam 
zasiadł do niebezpieeznej gry politycznej, — nie ma 
czasu, aby skierować swoją uwagę na stokroć ważniej- 
Bze sprawy, mogące podnieść indność tut. z długoletniego 
zaniedbania, widoczie czeka, aż jęknie dzwon alarmu, 
ale wówczas będzie już zapóźno! 


Co słychać w kraju? 


Wiec kobiet odbyty 19. z. m. we Lwowie uchwa- 
lił domagać się zniesienia reglementacyi prostytucji, 
która nie jest w stanie położyć tamy chorobom, dzie- 
siątkującym ludność. 

Sprawa wodociągów stała się obecnie piekącą 
kwestyą dla wszystkich większycb miast naszego kraju. 
Z uwagi jednak, że jest to przedsiębiorstwo nadzwyczaj 
poważne, cała prasa prowincyonalna wysila się, aby 
przestrzedz Rady miejskie przed lekomyślnem trakto- 
waniem tej kusztownej sprawy. Wodociągi znane są od 
wieków, bo i starożytni dbali o dobrą wodę, a więc 
zdrowie mieszkańców ; tylko, że wówczas jak np. w A- 
tenach, prowadzono wodę z rzeki Ilissos, a nie szuka- 
no wody na pokładach marglowych lub gliniastych (jak 
np. w N. Sączu), bo nie da się ona oczyścić dokładnie 
i zwykle jest niesmaczną. Zbudowanie wodociągów win- 
no być oddane fachowem przedsiębiorstwom, które da: 
dzą gwarancyę za dobrą wodę i dostateczną ilość; pro- 
wadzenie takiej roboty w własnym zarządzie, opłacić mu- 
Bi niedoświadczona gmiua grubem „frycowem*. 

. Pierwsze trupy wyborcze. W Ladzkiem koło Niż- 
niowa rozwiązał komisarz Dunikowski zgromadzenie lu- 
dowe; gdy ż tego powodu powstało oburzenie, zarzą- 
dził komisarz aresztowanie opornych, a wezwane woj- 
sko dało kiika salw do uciekających tłumów. — Trzy 
osoby padły trupem na miejscu, wiele jest ciężko i lek- 
ko rannych, 

= Kpiny z ustaw zasadniczych. Wydział Rady po- 
wiatowej w Tarnopolu rozpisał konkurs na posadę se- 
kretarza tej Rady. stawiając za warunek, że ta posada 
nadana będzie kandydatowi religli katolickiej i narodo- 
wości polskiej, Ustawa zasadnicza powiada natomiast, 
że publie.ne urzędy mają być dostępne zarówno dla 
wszystkich obywateli bez różnicy wiary i narodowości. 
l Takiego konkursu jak powyższy nie odważyły się 
jeszcze mgdy rozpisać władze rządowe. Wobec takich 
dążności ładnie wyglądałaby wyodrębniona Galicya? ! 

Omnibus automobilowy do przewozu osób i ręcz- 
nych pakunków miezadługo będzie zaprowadzony w Tar- 
nopolu. Koncesyę przemysłową otrzymał Adam Trze- 
gieski, właściciel kopalni nafty, zamieszkały w Miejscu 
Piastowem. 


Uzasadniony protest założyli wszyscy kupey w Ja- 
rosławiu przeciw konkurencyi wojskowej, urządzającej 
taw. menaże, które wyrządzają oczywistą szkodę kupcom 
przez to, że oficerowie zaopatrują swoje kuchnie i śpi- 
żarnie z magazynów żołnierskich menaży. Protest wnie- 
siony został do komendy wojskowej i ministerstwa wojny. 


Quo jure? Niektóre c. k. Starostwa galicyjskie 
zaczynają sobie lekceważyć naszą autonomię, wdzierają 
się w załatwianie spraw, należących do magistratu. I 
tak w Stryju polecił starosta, aby psy podejrzane, za- 
bijane były pod osobistym madzorem burmistrza !!1 
W Nowym S4czu powiada Jtarostwo, że do niego na- 
leży naazór 1 zarząd nad fiakrami!! Tego chyba już 
stanowczo za wiele. 

Na chodnikach stać niewolno. Taki rozkaz przy 
pomocy bębna magistrackiego ogłoszono w Kołomyi, 
pod zagrożeniem, że nieposłuszni karani będą grzywną. 
W Nowym Sączn są dwa narożniki rynku przepełnione 
Btojącymi, ale szarża policyjna i dygnitarze miejscy nie 


chcą widzieć tego. A już najwstrętniej wygląda zasta- 
wianie wązkich trotoarów stołami z pieczywem !... 

Precz z gadzinową prasą! ! Pachołki i lokaje 
stańczykowscy, którzy stanęli do walki przeciw żąda- 
niom ludu o uzyskanie sprawiedliwej reformy wyborczej, 
nie przebierają w środkach, aby nietylko zniszczyć ruch 
postępowy, ale nadto ośmieszyć pożytecznych działaczy 
i życzliwych przewódców bezbronnego ludu. W nieu* 
czciwej tej robocie biorą udział głównie gazety, czer- 
piące swój żer z pańskich funduszów, bo inaczej nie 
ostałyby się ani tygodnia na widowni publicznej. 
Wstrętne piśmidła: „Słowo Polskie,*, „Ozas“, „Gazeta 
Narodowa*, „Dziennik Polski* i Głos Narodu* dopuści- 
ły się z. w. wprost haniebnego czynu, obrzucając de: 
pniacyę polskiego ludu do Wiednia, bandą Szeli z r. 
i846 powiadając, że składała się z nieczystych szumo- 
win, itd, itd, Mieszczaństwo polskie nia powinno pozo- 
stawić tej obelgi bez odpowiedzi, lecz ująć się musi za 
krzywdą swych braci z pod strzechy — a uczyni to 
najlepiej, gdy wszystkie gadzinowe orgauy wyrzuci nie 
tylko z czytelń, kasyn, „Sokołów* itp. stowarzyszeń, ale 
nadto rozwinie w tym kierunku agitacyę pośród całego 
polskiego społeczeństwa. Gdyby zaś smrodliwe duchy 
dra Głąbińskiego czyli tak zwani „narodowi demokraci* 
robili przeszkodę, naówczas najlepiej wystąpić z towa- 
rzystwa i zostawić pańskich pachołków w spokoju, 2 
wtedy sami wyżrą się niebawem jak szczury z głodu. 

Niebezpieczna epidemia zapalenia opon mózgowo= 
dzeniowych od dwóch miesięcy szerzy się coraz gwał- 
towniej w powiecie i mieście Bochni, zabierając sporą 
ilość ofiar, przeważnie dzieci. Władze ukrywają tę nie- 
bezpieczną chorobę, aby nie wywoływać popłochu (! 1} 
O ile nam wiadomo, epidemia w mowie będąca, grasuje 
i w innych miastach Galicyi, lecz o niej nie informuje 
się publiczności. 

Ostrzeżenie przed oszustami. W osiatnich czasach 
rozpuszćzono liezną sforę agentów po miastach i wsiach 
galicyjskich, aby nakłonić nieświadomych do nabycia 
losów zagranicznych banków na zakazane gry losowe 
lub loteryjne. Ostrzegamy zatem naszych Czytelników 
przed zwodniczymi prospektami banku amsterdamskie- 
go pod firmą „Hollandische Credit-en Voorschotbank — 
Amsterdam Geintuurbaan 308*. 

Schóne Seelen finden sich! W obecnej walce 
stańczyków przeciw ruchowi ludowemu, łączą się lu- 
dzie, którzy do niedawna publicznie odsądzali się od 
czci i wiary — aby w interesie spodziewanych mandatów 
poprzeć pańską robotę. Otóż niedawne to ozasy, kiedy 
ks. Stojałowski wołał w parlamencie na całą Izbę do 
ks. Pastora: Du Judenpfarrer! — a teraz ten sam ks. 
Pastor pokumał się dla „wyższej* polityki ze swoim 
wrogiem, bo obaj założyli t. zw. centrum ludowe, a co 
najciekawsze, ks. Pastor powiada głośno, że ks. Stoja- 
łowski — to „zacny“ człowiek. ... 


Spróbować nie zaszkodzi. Ponieważ magistrat m. 
Kołomyi nie troszczy się o utrzymanie czystości na 
kilku zaniedbanych ulicach, więc interesowani zwrócili 
się przy pomocy tamt. „Gazety Kołomyjskiej* do mie- 
szkańców owych dzielnie, aby nie wylewali nieczystości 
na chodniki i ulice trzymali trochę czyściej niż dotąd F. 
Środek ten wartoby spróbować w Nowym Sączu, bo 
i tu kilka ulic w Śródmieściu, przedstawia się jak gro- 
madzki wychodek. 

Mordownia pocztowa. Z Grybowa donoszą nam: 
Dziwna rzecz doprawdy, śe miasto, które ma olbrzymi 
ruch i obrót — nie posiada dotąd poczty rządowej. U- 
mieszczenie naszej poczty jest niżej krytyki; dla stron 
wyznaczono ciemny przedsionek, z którego przez zawsze 
zamknięte okienka można załatwiać interesy. Okienka 
są tak niskie, że każda osoba musi się dobrze zgiąć we 
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dwoje. aby usłyszeć szorstką odpowiedź z wewnątrz. 
W dodatku ogół publiczności żali się coraz bardziej na 
nieporządki i rubaszne postępowanie urzędującej osoby 
ze stronami, 

Paszport do nieba od O. O. Jezuitów musiał do- 
stać nowosądecki „Rozwój* za oddaną im przysługę, umie- 
szaczając skwapliwe sprostowanie, do „Rozwoju“ wcale 
nie przynależne. Oświadczamy, że nie obawialiśmy się na- 
desłanego sprostowania — albowiem ono niczego nie pro- 
stuje, zaznaczamy dalej, że głos przestrogi, podniesiony 
w interesie prawdy, nie może być uważany za oszczer* 
stwo, chyba tylko przez nieuczciwych ludzi, którzy dla 
geszeftu robią dzień z necy. Dodajemy wreszcie, że na- 
wet mieznawcy, oburzają się na kamień O. O. Jezuitów, 
który jest prawdziwem błotem, z protekcyi drogo za: 
płaconem. . 

Ważne dla wszystkich. Niezmozmordowany badacz 
chorób dziecięcych dr. med. Emil Friedlander ogłosił 
„eały szereg artykułów p. n Kilka uwag na czasie, 
«w których podaje rodzicom, opiekunom i wychowawcom 
dzieci, rozliczne i na doświadczeniu oparte wskazówki, 


aby ratować młodzież od wielu chorób w okresie dzie- 
cięcym. Najpilniejszą uwagę zwraca Dr. F. na pielę« 
gnowanie zębów i przy tej okazyi przestrzega przed u- 
żywaniem bardzo szkodliwych odolów, kalodontów itp. 
hakatystycznych past, natomiast zaleca do czyszczenia 
zębów kredę szlamową, do której dodać należy kilka 
kropli oleju miętowego. Głośny prof. wszechnicy kra- 
kowskiej Dr. Cybulski zestawił niedawno proszek do 
czyszczenia zębów nadzwyczaj praktyczny „ Dlenol*, któ: 
ry wyrabia fabryka lwowska „Tlen“. 

Fabrykę aniołków wykryła policya w Stryju. Wła- 
ścicielką tej fabryki jest Katarzyna Misiewiczowa, która 
przyjmując dzieci na tak zwane garnuszki (wychowanie) 
morzyła je głodem, wskutek czego niemowlęta bardzo 
szybko umierały. Sprawdzono, że stosunkowo w krót- 
kim czasie ta stryjska fabrykantka aniołków uśmierci- 
ła czworo niemowląt. Fabryką i fabrykantką zajęła się 


o k. Prokuratorya. 


Cenna i ważna nowość dla cierpiących! 


Reumatyzm, nerwobóle, gościec, ból głowy, 


ból zębów, kurcze mięśniowe oraz tym 

podobne dolegliwości usuwa jedynie 

szybko przez pp. Lekarzy i Kliniki 
polecany : 


ICHTYOMENTNOL 


yxazwa, etykieta i opakowanie, prawnie 
ochronione.) 


fohtyomenthol wskutek doboru składników 
jest jedynem dotychczas znanem nacieraniem 
o znakomitej wartości leczniczej, działając na- 
wet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są 
zupełnie bezskuteczne. 


ichtyomenthol z powodu zawartości „sali- 
cylanu mentholu* (patenta zgłoszono we 
wszystkich państwach enropejskich] jest niezró- 
wnanem i jedynem. nacieraniem zapobiegaw- 
czem przeciw wszelkiego rodzaju zaziębieniom. 

Ichtyomenthol z powodu swych własności 
orzeźwi:jących i wzmacniających nerwy pole- 
ca się jako znamienite nacieranie dla pp. 
turystów, gospodarzy, cyklistów, leśniczych, 
wojskowych i t. d. 


Przeszło 1000 podziękowań ze strony publiczno- 

ści i setki atestów pp. Lekarzy, Klinik i szpitali, 

świadczą najwymowniej o wartości leczniczej 
tego Środka. 


Przeciętna roczna produkćya około 40.000 flasz. 


Cena flaszki wraz z opisóm użycia jedna korona. 


lohtyomenthol do nabycia we wszya 
stkich aptekach i większych droguery= 
ach tak w kraju jak i za granicą. Jeśli 
gdzie niema, najlepiej sprowadzić wprost 
z Laheratoryum chemluznego aptekarza 


szymona Edelmana w Bohorodczanach, 


Codziennie wysyłka dwukrotna za zalicze 
ką lub nadesłaniem należytości. Pocztą 
wysyła się najmniej dwie flaszki, 
Celem uniknięcia częstych padrabień bez- 
wartaściawych uprasza się żądać wyrażnie 


ICHTYOMENTHOLU EDELMANA. 


Składy w Nówym Sączu: Apieka Wgo 
M. Górzeckiego, apteka Wgo I. Jarosza, 
c.k. apteka obwod.Wgo Jakubowskiege 
i Sp. i droguerya Wgo T. Bwicińskiege. 


LIO DIOWA IOIO II YOSHIO SIE SEOS OKI SEEE 


Po tym znaku 


sklepy, w których się wyłącznie 
SINGERA maszyny do szycia sprzedaje, | i » 


poznaje się 


poleea 
i tak: 


7 „ ozerstwych ,„ 
1 litr tartej bułki za 


żytny n 


PIEKARNIA NARODOWA 
Kazim. Sekułowicza 


w Nowym Sączu, ul. Sobieskiego. 


hygieniczne i bardzo smaczne pieczywo 


6 sztuk świeżych bułek 


1 chleb pszenny świeży za 
„ . 40 hal. 


Dla Sklepów, Kółek rolniczych i restau- 


Kamienica 


jednopiątrowa 
zupełnie nowa i nad« 
zwyczaj starannie 
zbudowana przy je« 
dnej z najpiękniej» 
szych ulic w śród 
mieściu N. Sącza, 
z powodu wyjazdu 
właściciela, jest za. 
raz z wolnej ręki pod 
bardzo korzystnymi 

warunkami 
do sprzedania. 


za 20 hal 

„ 20 hal. 
32 hal.j 
36 hal. 


Singer Komp. Tow. akc. 


maszyn do szycia 
NOWY SACZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 


Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed 
maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na- 
zwą „Oryginalne Singera*. Ponieważ naszych ma- 
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupoom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma- 
szyny pod nazwą „oryginalne Singera* — są w naj- 
lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki 
nabyte i odnawiane, zą które my ani odpowie- 
dzialnnści nie prayjmujemy, ani teś de takowych 
potrzebnych ezęści nie dostarczamy. 


racyi, piwiarń itd. znaczny rabat. 
Dla uniknięcia wstrętnego i szkodliwego 
sortowania pieczywa „różnemi* rękami, 
urządzono dwa własne sklepy — przy 
ul. Sobieskiego i przy ul. Dłngosza. 


Feliks Dobrowolski 
Wyrób i sprzedaż wędlin 


w Nowym Sączu, 
Rynek i ul. Jagiełlońska 
poleca swoje wyśmienite wyroby wędlin wszel« 
kiego rodzaju, sporządzane z czystego mięsa 


BĘ” pe cenach zniżenych. %0 
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą, 


Pośrednictwo wykluczoue, 

Bliższej informacyi 
w tej sprawie udzieli 
z grzeczności Admini- 
stracya „Mieszczanina* 
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E] LEON STERN (GRE KGLPE 


BROWAR Fr PASHKA 77 ecen  „ Jan Dobrzański 


z . fabrykę patent. dachówek cementowych iw Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 
w GRYBOWIE i wyrobów betonowych. i poleca swój 


(poczta, telegraf i stacya kolei (| Skład materyałów budowlanych. | kl d k 2 
państw. loco) | Cemeni portlandzki krajowy i zagra- | S d zegar OW 
odznaczony ZŁOTYM MEDALEM niczny (Groschowitz). Wapno hydrau- | : 
na wystawie rolniczo-przemysło- liczne kufsteinskie (Perlmos). Gips |” A Maui e p aa 
wej w Nowym Sączu ,) murarski, sztukaturski. Posadzki ce | Utrzym, u ych kład = wielki aż R: 
poleca Szan. P. T. Publiczności | mentowe i steingntowe w różnych | WEN AE Do gali AL 
$ 


> - ów ściennych, stołowych, pędu- 
R Ra. 3 deseniach. Parkiety dębowe. wą ; 7 
Piwo Grybowskie 


MORO 


łowych i budzików różnego rodzaju 


a nie jak wiele innych browarów przez pośre- | TEOR ORONOZ COC CECS ? starożytnych, takže odnawianie tychże, 
$ 


| 
i i | Rury steingutowe. Carbolineum po cenach najtańszych. 
napełniane do kaszok i pasteryzo- | Papę dachową i izolacyjną. _ | Przyjmuje wszelkie naprawy zegar- 
wane w browarze, ? ; ; . 
Zamówienia uskutecznia Browar w Grqbowie PIECE KAFLOWE. ków, zegarów ściennych, grających, 


dników i propinatorów napełniane do flaszek | s t 3 uskutecznia w krótkim czasie i pod 
Piwo Gryhowskie jest 14. stopniowe, Stamisław Bocheński gwarancyą. 


wyrabiane wyłącznie ze słodu, bez do: ; PRAGOWNIA. ima om: uoniiwiSk a 
czne i telefomy oraz dostarcza do nich 


mieszki słodu prażonego, wskutek czego siodlarsko-rymarska y a 
wszystkie części składowe. 


jest o wiele łagodniejszego smaku, jak x 
piwo z browarów bawarskich i niemie: jw Nowym Sączu ulica Jagiellońska, 


ckich, mających smak karmelu. wykonuje wszelkie roboty wcho: 

+ AIR +,  |dzące w zakres rymarsko-siodlar- 
„Piwo Grybowskie skiej sztuki, 

zaleca SIĘ bezkrwistym osobom szcze jak różnego rodzaju uprzęż na konie, aż do 


= 


Zarząd 


h a a kd ; owlowiniaie: l 5 GRA? do. a a `. a ki u 
aaa. eral ar a i eerta] propinacyi miejskiej 


Równocześnie poleca browar znakomitej jakości 


Piwo marcówe, expoistowe, bok ) zniszczonych. Utrzymuje na składzie ALE 


|; sanki oraz podejmuje się odnowy i naprawy 
i piwo bawarskie, ponorov i wszystkie skład. części do latarń. 


w NOWYM SĄCZU 


oleca Szan. P. Publiczności 
to ostatnie ne wa specyalność naszego przemysłu. p 


" CZARNE BOK 


w Nowym Sączu poleca Szan. Publiczności 


Piwa te wysyła się do każdej stacy: w paczkach | POGRCJGOROCHJGOGOGOGEOGEGOGO j B wszelkiego rodzaju Piwa B 
po 25 i x flaszek AE *,, litrowych. Bogato zaopatrzony | z browaru À 
EPICE CSIEE Jj sary wosa (Jana Götza w Okocimie 

PRT mi j i üi i } mianowicie: 
Zakład fotegraiiczny | J PIWO JASNE MARCOWE 
SANINA | na obecny sezon | EXPORTOWE 
| | 


o Ę iei Porter żywieoki we flaszkach ory- 
przy ulicy Jagiellońskiej P r . hetit hi 
otwarty codziennie od godz. 8-mej Kar ol Sozański i piwo Grytowskie exportowe. 


rano do G-tej wieczorem, wykonuje w Nowym Sączu Piwo butelkowe pasteryzowane, do- 
prooz wszelkich prac w zakres fo- ; przy ulicy Jagiellońskiej. starcza do domu Zarząd propinacyi 
tografii U chodzących. planotypie i | II IO COCO ITE WOSHOGHOcy) | skrzynkami po 25 i BO flaszek półlitr. 
powiększenia do wielkości natural- $ 5 Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li= 
nej po cenach bardzo przystępnych. Rządowo te uprawniona kierów, rosolisów i rumu, tak hurto- 
t ? wnie jakoveż częściowo. 

p 605. OWR ze p 9 Ta wey ze ; Kancelarya Zarządu propinacyi znajduje się: 

EESE Wod mineralnych sztucznych przy ulicy Jagiellońskiej, Mr. 93. 
S ż i specyalnych leczniczych ƏS- Ceny bardzo przystępne. ai 

Jato chce być zdrowym. pod firmą TC SOPŁADORYGE 


niechaj pilnie odwiedza | K. RZĄCA i GHMURSKI 


elegancko i według hygienicz-| w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy |. 4, 


nych przepisów najstaranniej) 


!! Dobry interes!! 


urządzony | Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo $ willa nowa gustownie i staran: 


wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. | 


1 nie wybudowana, składają" 
Wody mineralne ca się z 15. pokoi, 2 kuchni, piwnic 


| 
$ 
| odpowiadające składem chemicznym, jak: ¿oraz z przynależytościami i obszer- 
ł 


Zakład kąpielowy 
w Nowym Sączu, ul. Tarnowska 


otwarty codziennie przez SEZON ZIMOWY. 
KĄPIELE WANNOWE 
wszelkiego rodzaju. 


E ŁAŹNIA PAROWA. 
z basenem i tuszami. 


Wodę bilińską, Giesshuebelską, nym ogrodem w centrum Zakopane: 

/ Selterską, Vichy, Homburg, Ma- } go, skąd śliczny widok na góry, jest 
rienbadzką, kissingen zaraz do sprzedania. Warunki kupna 

tudzież specyalnie lecznicze, jak: nadzwyczaj korzystne, bo jest dług 
litową, bromową, jodową, żelazistą, ; hipoteczny, a resztą ceny zaczeka 
AES | kwaśną — oraz wody lecznicze mi- własciciel. — Korespondencye w tej 
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. | sprawie adresować należy do Admi- 


Ceny umiarkowane. a « Thr: : 
: : Sprzedaż cząstkowa w aptekakach nistracyi „Mieszczanina.* 
Obsługa sumienna i szybka. i drogueryach, 


Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd. Cenniki na żądanie franko. 


Odpowiedzialny redaktor: Józef Gutowski. Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wydawesyni : T. Gutowski, 


